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   Abs tract

The purpose of this article is an attempt to provide a literary and historical account 
of the situation of the Jewish community living in Prague during World War II. The
subject of the study became the prose work of Ladislav Fuks Mr. Teodor Munstock.
The author was part of a theme devoted to the prose of fear and danger in Czech
literature of the 1960s. He presented a picture of a Jewish community under the
influence of totalitarianism. Through the title character, he brought the reader closer
to the mental state of the Jewish collective during the mentioned period. 

Celem ni nie jsze go artykułu jest próba li tera tu roznawcze go i his to ryc zne go
przeds ta wie nia sytuacji społeczności żydowskiej za mieszkującej Pragę w okresie II
wojny światowej. Przed mio tem badania stał się utwór pro za torski Ladislava Fuksa
Pan Teodor Munstock. Autor wpisywał się w tematykę poświęconą prozie strachu i
za groże nia w li tera turze czeskiej lat 60. XX wieku. Przeds ta wiał obraz społeczności
żydowskiej znajdującej się pod wpływem to ta li ta ryzmu. Za sprawą tytułowego
bohatera przybliżał czy telniko wi stan psy chic zny zbio rowoś ci żydowskiej we
wspom nia nym okresie. 

Po chy lając się nad do rob kiem literac kim La dis la va Fuk sa – jed ne -
go z na jbard ziej poczytnych czes kich pisar zy dwud zi e ste go stulec ia,
nie sposób nie do ce nić je go kunsztu ar ty stycz ne go. Au tor wpisy wał
się z po wod ze niem w nurt te ma tyczny po rus zający kwestię strachu
i zagroże nia. Zagad ni e nia związa ne z tym obsza rem na leżało uz nać za 
istotny mo tyw, wy stępujący w czes kiej twórczości literac kiej lat
sześćd zi e siątych XX wie ku. Sze ro ko opisy wa no hi sto rie jed no stek

prześla do wanych w cza sie nie mieckiej oku pacji. Kład zio no na cisk na
przed sta wi e nie rea li stycz ne go obra zu na zi stows kie go to ta li ta ryzmu,
uwz ględ niając re lacje świad ków tamtych wy dar zeń, a także pięt nując
za cho wa nie opraw ców. For ma ty chże wątków przy bie rała różne kon -
cep cje – ele ment au to bio gra ficzny, na wiąza nie czy znacze nie czy sto
hi sto rycz ne.

Rzeczy wi sty de biut literac ki Fuk sa przypadł na la ta sześćd zi e siąte
XX wie ku – właści wie w 1963 ro ku, kie dy uka zała się po wieść Pan
Theo dor Mund stock (Pan Teo dor Mund stock). Ut wór pisar za spot kał
się z przy chyl nym przy jęciem krytyków, a także czytel ników. Pa na
Theo do ra Mund stocka uz na wa no za przełomową kom pozycję w do -
rob ku au to ra – na leży zaz naczyć, że pu bli kacja przypa dała na czter-
dzi e sty rok życia pisar za. Czes ki hi sto ryk li te ra tu ry zau ważał:

Pozdní de bu tant vstu po val tedy do literárního světa způsobem, jaký se podaří jen
málokterému au to ro vi [...] Od začátku Fuksovy literární kariéry było zřejmé, že jde
o vyhraněného pro za ika se svébytnou au to rskou poetikou. Na originálnosti Fuksova
stylu se podílel výše zmíněný fakt opožděného uvedení do be le trie, ale především
skutečnost, že autor neměl načteno (Gilk 2013, s. 12). 

Przytoczony frag ment pod kreślał atu ty de biu tanckiej po wieści
twórcy, wy mi e niając cho ciażby ory gi nal ność czy cha rak te ry styczny
styl literac ki. War to zaz naczyć, że na je go działal ność ar ty styczną nie
miały więks ze go wpływu in spi racje in ny mi czes ki mi pisarza mi, choć
wie lo krot nie po ja wiały się próby łącze nia twórczości Fuk sa ze
spuścizną Fran za Kaf ki. Wspól ne tro py in ter pre tacy jne w przestr ze ni
literac kiej, które poz wo liły zesta wiać obyd wu au torów na leżało uz -
nać za wi a rygod ne. Na to miast Jan Ha las pi sał, że „vliv pe de lach li -
terátů na Fuk se mi nimální” (Ha las 1996, s. 70).

Je den z czes kich badaczy dos zu ki wał się po pu lar ności de biu tanc-
kiej kom pozycji literac kiej w te ma tyce jaką Fuks po rus zał. Twierd ził: 

S nešťastným příběhem měl ovšem Fuks štěstí. Právě se zvedala vlna zájmu
o tragédii Židů a po zo t nost se vracela k pozapomínanému ho lo ka u stu. Veřejné mínění
zrovna rozjitřoval proces s Adolfem Ei ch man nem, plný hrůzy, a mi nu lost se vyčítavě
připomínala jako dluh vůči nezvládnuté hi sto rii (Pohorský 2015, s. 190).
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Trud no nie zgod zić się z po sta wioną przez hi sto ryka li te ra tu ry
tezą. Na leżało uz nać, że au tor dosko na le „wstrze lił się” w la ta de biu -
tu, po nie waż no to wa no wów czas w Czechosłowacji wzrost zain te re -
so wa nia prozą do tyczącą roz liczeń z cza sa mi nie mieckiej oku pacji.
Pro ble ma tyka po rus zająca sytu ację społeczności żydow skiej na kar-
tach ut worów w tym okre sie spo tykała się z wzbud ze niem em pa tii
wśród czytel ników. 

War to od no to wać, że w 1966 ro ku po wieść zade biu to wała na pol-
s kim ryn ku wy daw niczym. Zo stała przetłumaczo na przez Andrze ja
Pio trows kie go, na to miast wy da na nakładem wars zaws kie go in stytu tu 
wy daw nicze go – PAX. Na leży zwrócić uwagę, że kom pozycja li -
teracka po ja wiła się w sto sun ko wo nieod ległym czasoo kre sie od czes -
kie go wy da nia, co świad czyło o wzmożonym zain te re so wa niu czytel -
ników pols kich twórczością znad Wełtawy te go okre su. Kra kows ka
bo he mistka wskazy wała: 

Szczytowy moment popu la r no ści czeskiej kultury w Polsce przypadł na drugą
połowę lat sze ś ć dzie siątych, a złożyło się na to kilka ele men tów. Pojawiły się
wreszcie w naszych księ ga r niach przekłady utworów pisarzy de biu tujących
w Czechosłowacji kilka lat wcześniej […] W drugiej połowie lat sze ś ć dzie siątych
obok Hrabala w Polsce pojawiło się także wiele nowych, in te re sujących nazwisk
czeskich pisarzy. Każdy rok przynosił warte za uwa że nia pozycje, które skrzę t nie
odno to wy wa li re cen zen ci (Bielec 2008, s. 24–25).

Tytułowy bo ha ter po wieści na leżał do gro na przed sta wi cie li spo-
łeczności żydow skiej. W przestr ze ni fa bu lar nej ut woru kwestia je go
po chod ze nia wy da wała się kluczo wa. Rzeczoną po stać au tor utożsa -
miał z pras kim śro do wis kiem żydow skim – sta no wił on sym bo liczną
jed nostkę. Stąd pomysł Fuk sa na za pre zen to wa nie właści wości os o -
bo wości, a zwłasz cza sfe ry psy chicz nej bo ha te ra. W zbior ze cech
składających się na po wieściową syl wet kę na leżało wy mi e nić: nie -
pokój, sa mot ność czy strach. Wy mi e nio ne kom po nen ty wy da wały się
uni wer sal ne – ist niała możli wość przy pi sa nia ich sze ro kiej zbio ro -
wości żydow skiej. Kon cep cja li teracka Fuk sa sta no wiła przemyślany
i zgoła nieprzypad kowy za bieg – w wi ze run ku Mund stocka od bi jała
się jak w soczew ce kon dycja fi zycz na i psy chicz na pras kiej

społeczności żydow skiej. Ukazy wała auten tyczną sytu ację tej mniej-
szości w zder ze niu z działania mi pro pa gan dy na zi stows kiej. Pisarz
sku piał się na przed sta wi e niu eg zy stencji śro do wis ka żydow ski ego
w oku po wanym kra ju. Pi sał: 

V Havelské? V Ha-vel-ské? Hlava mu klesne do dlaní. Bože, kdy to jen Starým
Městem šel, zoufale přemýšlí, když mu Ba c ke ro vi řekli, že Steiner a Knapp utekli na
Slo ven sko k povstalcům, ale ti bydlí v Baltazarské. Šel hrbo la tou Mečířskou
s drogerií na rohu. Pak do spořitelny s činží, ale Mydlářskou. To jedině, když byl
u starého Moše Hause v jeho bývalém vetešnictví v Benediktské, ale spěchal Mai s lo -
vou, aby ho nikdone viděl. Ha ve l skou nešel tři roky, od doby, kdy sem vtrhli Němci,
ví to jistěji než vlastní jméno […] (Fuks 2015, s. 8).

Przytoczony frag ment w pełni ko re spon do wał z założe nia mi twór-
cy, ażeby w sposób jak na jbard ziej rea li styczny od zwier cied lić cod zi -
en ność przed sta wi cie li mniejszości żydow skiej. Na kartach ut woru
do kony wał swoi ste go porówn a nia z cza sa mi sprzed ut wor ze nia Pro -
tek to ra tu Czech i Mo raw, a prze de wszystkim pa nującą w Czechosło-
wacji wie lo kul tu ro wość. Wra cał do nieod ległego prze cież okre su,
wspo mi nając cho ciażby ak ty wność to war zyską tej grupy – brak ogra -
niczeń ud ziału w życiu pu blicznym, pod kreślając z pozoru ba nal ne
za cho wa nia jak: od wied za nie pras kich re stau racji, grę w bi lard czy
wy jścia do zoo. 

Czes ki pisarz zwra cał szczególną uwagę na przy bliże nie od biorcy
kul tu ry żydow skiej, wpla tając w przestr zeń fa bu larną pow tar zające
się wzmi an ki, od wołujące się do tra dycji tej mniejszości. Wspo mi nał
także ob chod ze nie przez przed sta wi cie li zbio ro wości żydow skiej
szaba su, a także zwycza jów z nim związanych. Przytaczał:

Já budu sedět v křesílku, ty budeš stát na opěradle, já si budu myslit, že jsme na
sederom hostině. Kolem budou hořet svícny a před námi ležet Šulchan aruch. Já jej
otevřu a něco hezkého ti z něho přečtu, třeba o tom, jak máme mít rádi lidi nebo se
starat, aby ptáčci spadlí ze střech, nezmrzli, anebo o důvěře (Fuks 2015, s. 14).

Fuks zaz naczał, w ja ki sposób zmi e niło się funk cjo no wa nie spo-
łeczności żydow skiej w okre sie przed II wojną świa tową. Wte dy
przedsta wi cie le te jże grupy wie lo krot nie po ja wia li się w to war zy-
stwie nieżydows kim, utr zymy wa li kon tak ty z in ny mi oby wa tel ami

221 222



nar o do wości czes kiej, austriac kiej czy nie mieckiej. W oku po wanym
państ wie sytu acja zmi e niła się dia me tral nie na ich nie kor zyść – ak -
tywność społecz na zo stała ogra niczo na do mi ni mum, stąd zaczęły
kon struo wać się her me tycz ne grupy sku piające tę mniejszość. Ba zo -
wały one na kon tak tach tyl ko międ zy przed sta wi cielami śro do wis ka
żydow ski ego. Spot ka nia to war zys kie od by wały się wów czas w pry -
watnych lo ka lach miesz kal nych, gdzie de li be ro wa no na te ma ty zwią-
zane z cod zi en nością wo jny, a także kul tu ral ne czy po li tycz ne.

Au tor na kartach ut woru pre zen to wał głów ne go bo ha te ra przez
pryzmat je go sfe ry psy chicz nej. W przypad ku Theo do ra Mund stocka
nagro mad ze nie na pięcia ner wo we go, spo wo do wa ne go nie ro zer wal -
nym poczu ciem lęku, a także nie po ko ju przechodzące go w pa niczny
strach przed nieuchron nym we zwa niem do trans por tu, prze rod ziło się
w cho robę psy chiczną. Mężczy znę dręczyła ner wi ca na tręctw, a jej
skut ki po wo do wały, że na wiązy wał on dia log z własnym ci e niem
określanym ja ko Mon. Pi sał:

Mám znieś nervy, Mone, řekne svému stínu s po hle dem upřeným na loď, když se
ve schránce něco bělá, hned vidím předvolánku, a zatím není na obálce ani úřední
razítko. A v duchu si myslí: mám znieś nervy, ale teď by už můj stín Mon mohl jít
(Fuks 2015, s. 7). 

Rzeczony cień przy jmo wał po stać swoi ste go, mówiące go wyr zu tu 
su mi e nia, który zda wał się grać na emocjach wrażli we go i zner wi co -
wa ne go Mund stocka. Zar zucał mężczyźnie cho ciażby kłamstwo –
posługi wa nie się wymyśloną tezą ja ko by próbo wał utr zymy wać
w wy i ma gi no wa nej wiz ji swoich przy ja ciół ze społeczności żydow -
skiej. Pisarz zwra cał uwagę

Ale protone, vykřikne Mon, vždyťbyl u nich před půl rokem a ty první odjely
nedávno! Co je to za lži? Přece proto, že jim právě tohle neřiká, že jim tvrdí všechno
obráceně. Že jim řekne, že trans po rty do žádné Lodže nejezdí a jezdit nebudou, proto
ho zvou! Že čekat předvolánku je fan ta zie! Že Sice Němci ještě postupují, ale už brzy
skončí, proto ho zvou! Proto, že je podvodník a Ihár! (Fuks 2015, s. 12–13). 

Fałszy wa te za pow tar za na przez mężczy znę w to war zystwie ro-
dziny żydow skiej wy da wała się przemyślanym zamysłem Mund -

stocka. W ten sposób próbo wał za po biec roz pows zechni a niu się do -
dat ko wej fa li strachu, który już i tak w zner wi co wanym śro do wis ku
sta no wił po ważne zagroże nie. Z prze bie gu fa bu lar ne go po wieści jed -
noz nacz nie wy ni kało, że za cho wa nie bo ha te ra po dyk to wa ne było do -
bry mi in tencja mi. Mężczyzna podjął niełatwą próbę us po ko je nia
nastro jów tej mniejszości, wy ni kała ona z je go wrod zo nej em pa tii.
Z dru giej zaś stro ny, powyżs ze działanie no siło do dat ko we aspek ty
psy cho lo gicz ne, mi a no wi cie sam pragnął uwier zyć we włas ne za pew -
ni e nia. Dochod ził do wnios ku:

Ach, kdybych věděl o nějaké cestě, vždyť já bych pomohl všem, všem bych
pomohl, ať nosí hvězdu či nenosí, vždyť jsou chudáci jako my, snad jen menší, že mají
větší kapku naděje, a já bych im pomohl. Ale já o záchra něnevím. Nevím o ničem...
(Fuks 2015, s. 13).

Z powyżs ze go frag men tu wy ni kało, że in tencje mężczy zny no siły
pozytywne cechy. Mund stock sta rał się dos zu ki wać w dra ma tycznym
położe niu zbio ro wości żydow skiej aspektów nad zi ei, ale co war te
pod kreśle nia – myślał także o in nych przed sta wi cie lach oku po wa ne -
go naro du, które mu rów nież chciał (gdy by mógł) nieść po moc.
Ogrom ne pokłady em pa tii bo ha te ra, kon tra sto wały z wszecho becnym 
ci e niem, kroczącym za nim. Au tor za sto so wał swoi sty za bieg zesta -
wi e nia sprzeczności, pre zen tując z jed nej stro ny pozytywną stronę
Mund stocka – naiw ne go, ale także nie poz ba wio ne go nad zi ei w opo-
zycji do Mo na – twar de go rea li sty, przechodzące go w pe sy mi stę. 

W prze bie gu obsza ru fa bu larnych wy dar zeń na pierws zy plan wy -
chod ziła gro za jaką wśród społeczności żydow skiej bud ziła wiz ja
trans por tu do obo zu kon cen tracy jne go. Myśli związa ne z przeżyciem
– nie jed no krot nie za wszelką cenę – to war zys zyły tej mniejszości
w cod zi en nej eg zy stencji. We zwa nie do sta wi e nia się w mie jscu
zbiorczym – na jczęściej na ko le jowych pla cach z in ny mi przed sta wi -
cielami śro do wis ka żydow ski ego, dla od de le go wanych równało się
z nad chodzącym wy ro kiem śmier ci. Au tor wspo mi nał:

Jsou myšlenky, které člověka drtí, jsou zoufalství těžká jak kameny egyptských
pyramid. U parku někdo klesl k zemi, míhá se tam strážníkova helma, lidé se tam
hrnou ze všech stran. Má tam cestu i člověk s hvězdou. Že se však nesmí na ulici o nic
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zajímat, raději se obrátí a jde opačně. Předvolánka k trans po rtu, návštěva Šternů,
koncentrák. Pocit, když se včera chystal k spánku. Myšlenky, které drtí (Fuks 2015,
s. 20).

Przy wołany cy tat zda wał się ko re spon do wać z za pro po no waną
po wy żej tezą. Wi zja po by tu w obo zie kon cen tra cyj nym wpływała
dru z gocąco na sfe rę psy chiczną ofiar sy ste mu tota lita r ne go. Wa r to
od no to wać, że re a l ne za gro że nie na sta wało na społecz ność ży dowską
nie ty l ko przez przy mu so wy trans port, wsza k że uli cz ne łapan ki sku t -
kujące roz strze la niem czy przy mu so we wy wó z ki w in ne czę ści kra ju,
na te ry to rium sąsied nich państw, rów nież do ty czyły tej mnie j szo ści. 

Fuks przy bli żał na ka r tach utwo ru nie miecką pro pa gan dę wy mie -
rzoną w zbio ro wość ży dowską. Me to dy te j że działal no ści no siły zna -
mio na chara ktery sty cz ne dla mo wy nie na wi ści ude rzającej w tę gru-
pę. Cel anty se mi c kiej agi ta cji sta no wił odczłowie cze nie oraz zdy skre -
dyto wa nie śro do wi ska ży do wskie go w oczach wię kszo ści oby wa te li
Pro te kto ra tu Czech i Mo raw. Nie mcy po dej mo wa li wsze l kie pró by
wzbu dza nia uprze dzeń, po szu kując sprzy mie rze ń ców w przed sta wi -
cie lach na ro du cze skie go. Jed nym z przykładów te go ty pu działal no -
ści po le gało na pro du ko wa niu i ob le pia niu  prze strze ni pu b li cz nej pro -
pa gan dowy mi pla ka ta mi, dys kre dy tujący mi społecz ność ży dowską.
Przed sta wia no ich jed noz na cz nie ne ga ty w nie ja ko jed no stki prze -
noszące cho ro by, lu dzi fałszy wych czy ego i stów na sta wio nych ty l ko
na zysk. Pi sał:

Míjí zeď domu, po le pe nou ohavnými, mlhou zvlhlými plakáty, na které se dnes
ani nepodívá […] Každý si myslí, že když Šternovi a obchod, pytle zlata. Pomluva,
která se občas prodírá i do lepších mozků. Dnes ji ovšem podporují vším možným
jako právě těmi plakáty, na které civěl Němec. Obrázek chudého Žida, který sedí na
pytli zlata. Tady to vidíte, jak to chodívalo, koukněte se na obrázek a víte všechno
(Fuks 2015, s. 31).

Wy mie nio ny cy tat od no sił się do au ten ty cz nych działań pro pa gan -
do wych nie roze rwa l nie związa nych z nie mie c kim tota lita ry z mem
wo jen nym. Na przykład zie tych pla ka tów pi sarz od twa rzał ob raz cza -
sów, któ re – wów czas ja ko dwu dzie sto la tek – ob se r wo wał. Tym sa -
mym zwra cał uwa gę na aspe kty hi sto ry cz ne, od zwie rcie d lając na stro -
je oku po wa ne go kra ju. 

Czes ki pisarz przy bliżał na kartach po wieści dys kry minacy jne za -
cho wa nie oku pantów wo bec społeczności żydow skiej. Przez pryzmat
losów głów ne go bo ha te ra pre zen to wał trudy eg zy stencji tej mniej-
szości. Z przestr ze ni fa bu lar nej ut woru wy ni kało, że Mund stock pra -
co wał w przeszłości ja ko urzęd nik. Pozycja za wo do wa mężczy zny
uległa zmi a nie w la tach wo jny, pokłosiem je go żydow ski ego po cho-
d ze nia. De gra dacja ro zu mi a na przez na zi stów sta no wiła złożony pro -
ces – do tyczyła zarówno życia społecz ne go jak i za wo do we go. Wspo -
mi nał:

Nebe je špinavé a vzduchem lítá sníh s deštěm. Kolem radnice běží starší pán,
kolem synagógy, do Havelské, do šedého domu, do dveří s tabulkou. Vpadne dovnitř,
ale už neřekne ani dobrý den, promoklý klobouk a kabát nepověsí, uvnitř je peklo.
Stoly zotvírány, zásuvky vyházeny, židle roztlučeny, kde sedával pan Vo r ja hren,
halda papírů. Bože, ne sp let l se v patře? V tom za ním někdo zařve Ausweis. Přes sebou
vidí člověka v šedozelenéu niformě, rozkročeného a hledícího na jeho šedou
otlučenou krawatu […] Also was denn, się Hure, wora uf się noch warten, vzkřikner
ozkročený, się sind doch Theodor Mundstück oder Mun d stock, ne? Jste úředník
u zdejší posraný firmy s provazy? Also, się sind en t las sen, się unve rhei ra te te jüdische
Sau. Uvědomí si, že je svobodná židovská svině a propuštěn (Fuks 2015, s. 68–69).

Rzeczony frag ment do bit nie przed sta wiał sytu ację przed sta wi cie li 
śro do wis ka żydow ski ego, wo bec których sto so wa no bru talną de gra -
dację, od bi jającą się na kon dycji zarówno finan so wej, jak i psy chicz -
nej. Opi sa ne działania no siły zna mio na po niże nia, wzbud ze nia u ofi ar
poczu cia bez rad ności i odr zu ce nia. Wpisy wały się w całoksz tałt pro -
pa gan dy nie mieckiej, przyświe cał im je den cel – do dat ko we osłabi e -
nie tej mniejszości. Na stępstwo te go pro ce su sta no wiło nar zuca nie
społeczności żydow skiej przy mu so wej pracy – na jczęściej fi zycz nej.
W ten sposób poz ba wi a no sta no wisk jed nostki wyksz tałco ne, od de le -
gowując do ciężkich za jęć, niewy ma gających żadnych kwa li fi kacji
za wo dowych. 

Pra ca fi zycz na od by wała się w miejscach pu blicznych wy sta wio -
nych na wi dok in nych oby wa te li, po wo do wała poczu cie prze ni -
kające go wstydu. Jej zada nie sta no wiło do pro wad ze nie do ob niże nia
sa moo ce ny przed sta wi cie li żydow skich, które skut ko wało wraże niem 
bez nad zi ei, tak aby nie przyszło im na myśl prze ciwsta wi e nie się oku -
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pan to wi czy pomysły od wróce nia tra gicz ne go lo su. Wyeksploa to wa -
ne psy chicz nie śro do wis ko żydow skie na leżało do po datnych na
wpływy Niem ców – zarządza nie i utr zymy wa nie w to ta li tarnych ry -
zach. Osłabi e nie pozycji społecz nej, a także za wo do wej tej mniej-
szości wy ni kało z założeń po li ty ki dys kry minacji, płynącej z ideo lo gii 
na zi stows kiej. 

W powyższą kon cep cję wpisy wał się obo wiązek nos ze nia przez
przed sta wi cie li śro do wis ka żydow ski ego cha rak te ry stycz nej gwiaz dy 
Da wi da. Pełniła ona funk cję zna ku roz poz naw cze go, dzięki nas zytej
na od zież zewnętrzną roz różni a no jed nostki po chod ze nia żydow skie-
go w przestr ze ni pu blicz nej. Sta no wiła formę wi ze run ko wej dys kry -
minacji, po nie waż ko nieczność jej nos ze nia god ziła bez pośred nio
w oby wa te li żydow skich. Na te mat jej sym bo li ki Vic tor Klem pe rer pi -
sał:

[…] obowiązywało Żydów no sze nie gwiazdy – sze ścio ra mien nej gwiazdy Dawida.
Strzępek materiału żółtej barwy – barwa, która dziś jeszcze oznacza zarazę i kwa ran -
tan nę, a która w śred nio wie czu służyła do oz na cza nia Żydów, kolor za zdro ści i żółci,
co się przed ostała do krwi, kolor zła, którego się należy wy strze gać; żółty strzępek
materiału z czarnym nad ru kiem Jude – słowo to jest ob ra mo wa ne liniami dwóch
przecinających się trójkątów i utwo rzo ne z grubych liter, które w swoim wy izo lo wa -
niu i w nad mie r nym pod kre śle niu ich wy mia ru po zio me go imitują znaki pisma he bra -
j skie go (Kle m pe rer 1983, s. 188).

Przytoczony frag ment od no sił się do os o bi stych od czuć przed sta -
wi cie la społeczeńst wa żydow ski ego, które mu gwiaz da Da wi da ko ja-
r zyła się jed noz nacz nie ne ga tywnie. Nieprzypad ko we na cecho wa nie
te go sym bo lu współgrało z po li tyką na zi stów, a także miało bez po-
śred ni wpływ na wyzwo le nie pokładów nieprzy chyl nych re ak cji
wśród in nych przed sta wi cie li naro du czes kie go. Przykład ta kie go
nier acjo nal ne go za cho wa nia sta no wiło sym bo licz ne wies za nie na
drzwiach lo ka li za miesz ki wanych przez grupy żydow skie kar tek
z antysemic kimi na pi sa mi bądź ce lo we utrud ni a nie cod zi en ne go
życia przez sąsiadów, co miało w kon sek wencji spo wo do wać prze -
prowadzkę. War to od no to wać, że na kaz nos ze nia te go sym bo lu przy-
czy nił się do roz wo ju get toi zacji. Zgod nie z obo wiązującym pra wem

nie doz wo lo ne było za kry wa nie nas zy wki w miejscach pu blicznych –
mu siała sta no wić wi doczny punkt na od zieży, na to miast za jej brak
gro ziła śmierć – rychły trans port do obo zu kon cen tracy jne go lub
rozstrze la nie. Badacz wspo mi nał:

Fun kcjo na riusz Gestapo uznaje zawsze, iż zakrycie jest roz my śl ne, a za to grozi
kacet. Jeśli zaś fun kcjo na riusz Gestapo chce się wykazać go r li wo ścią w służbie, a ty
mu się akurat na wi niesz pod rękę, to choćbyś ramię z teczką albo z mufką opuścił aż
do kolan, choćby twój płaszcz był jak najporządniej zapięty, to jednak okazuje się, że
Żyd Lesser albo Żydówka Win te r ste in zakrył (zakryła) gwiazdę i naj pó ź niej za
kwartał gmina otrzy mu je całkiem fo r ma l ne świa de c two śmierci z Ravensbrück albo
z Oświę ci mia. Przy czy na zgonu jest w nim podana dokładnie i nawet w sposób uro -
zma i co ny, czyli zindy widua lizo wa ny; zowie się ona na prze mian: nie do mo ga
mięśnia se r co we go i za strze lo ny przy usiłowaniu ucieczki. Ale prawdziwą przyczyną
śmierci jest zakryta gwiazda (Kle m pe rer 1983, s. 194).

Au tor sta rał się na kartach ut woru prze ka zać cały eg zy stencjal ny
trud z ja kim mu sie li bo rykać się przed sta wi cie le społeczności żydow -
skiej. Poczu cie strachu i zagroże nia pa nujące wśród tej mniejszości
potęgo wały środ ki re pres ji, za po mocą których utr zymy wa no w ry -
zach to ta li tarny sy stem. Narzęd ziem w rękach na zi stów stała się
specjal na for macja po licy jna – Gestapo. Jej funk cjo na ri us ze z pie -
tyzmem rea li zo wa li roz kazy przełożonych – zna ni z bru tal nej i okrut -
nej działal ności szczegól nie wo bec śro do wis ka żydow ski ego. Do
kluczowych za dań tej for macji na leżało ści ga nie i eli mi no wa nie wro-
gów reżi mu. O przeraże niu ja kie bud ziły pa tro le Gestapo w przestr ze -
ni pu blicz nej pi sał Fuks. Wspo mi nał:

Dva muži v šedých kožených kabátech a zelených klopených kloboucích se
objevují v popředí nekonečné aleje a blíží se nápadně vojenským krokem […] Ti dva
zepředu se blíží a jej ich ocelové oči hledí na jeho hlavu v hrudníku. Když jsou
vzdáleni dvacet kroků, vykřikne. To nejsem já, to zde jde někdo jiný…, ale jejich šedé
oči již pronikly jeho aktovkou, která je ostatně úplně prázdná […] Jeden z mužů
v kožeňácích se otočí, jako by chtěl vidět, kdo jde za ním, a pak druhému něco řekne.
A přejdou, a už si ho ani nevšimnou […] Dvojí záda v kabátech s dvěma hlavami mizí
na konci aleje rázným vojenským krokem. Cítí, že něco překonal. Smrt v podobě dvou
gestapáků se k němu blížila, už lapala po jeho hvězdě a náhle – nic (Fuks 2015,
s. 24–25).

227 228



Wyżej wy mi e ni o ny cytat od zwier cied la sposób postrze ga nia tej
for macji przez społeczność żydowską. Wie lo krot nie w po wieści wy -
stępo wało zesta wi e nie Gestapo i śmier ci – ta kie wzbud zała sko jar ze -
nia, pre zen tując przy tym jej jed noz nacz ne na cecho wa nie ne ga tywne.
Zwra cał uwagę, że człon ko wie tej for macji prze pro wad za li także
rewiz je do mo we, których ce lem były pos zu ki wa nia wrogów sy ste mu.
Jej fa na tycz ni przed sta wi cie le po tra fi li wy wiązać się na wet z na jbar-
d ziej kon tro wer sy jnych roz kazów. Au tor pi sał:

Přistoupil k oknu […] Náhle zaslechl, že před jejich domem zaskřípěly brzdy.
Trochu se vy klo nil a z výšky čtvrtého poschodź spatřil střechu německého osobního
auta. Zpod ní vy stu po va ly dvě hlavy s rameny v kožených pláštích. Z té výšky mu
připadaly jako šediví mra ven ci. Za zvuků pozounů a harf zmieli klesi při zdi, kam už z 
okna nedohlédl. Zřejmě vešli do jejich domu (Fuks 2015, s. 161). 

Powyżs zy frag ment pot wierd zał po sta wioną wcześniej tezę. Na -
leży zaz naczyć, że pisarz poświęcał uwagę bru tal ności, która cha rak -
te ry zo wała funk cjo na ri us zy Gestapo. Przy woływał wy dar ze nie fa bu -
lar ne do tyczące wtargnięcia członków tej for macji do miesz ka nia bo -
ha te ra. Zau ważał: 

Náhlecítí, že ho někdozvedá z podlahy. Strašlivě selekne, ale hned je za to vděčen
[…] Jeden člověk stojí u pryčny. Druhý člověk u psacího stolu […] Was ist das für
Stricke? křičí ten jeden, habt ihr wohl Se i le rei gehabt? Oder wolt ihr euch damit
hängen?A co ten plyn? Křičí druhý, hier strömt im me r fort Gas aus.Ihr habt euch weg-
ma chen wollen, ihr Schwe in hund! […] Tu první vtrhne zpět do pokojíku a třískne do
lampy, z jejíhož stínidla pluje pla che t ni ce z doby Kolumba, lampa se převrhne
a zhasne […] Odcházejí, bouchnuvše za sebou rozkopnutými dveřmi jeho garsonky
(Fuks 2015, s. 169–170).

War to od no to wać, że czes ki pisarz po rus zał także kon tro wer syjną
kwestię do no si cie li zna jdujących się wśród oby wa te li Pro tek to ra tu
Czech i Mo raw. Rewiz ja funk cjo na ri us zy w miesz ka niu Mund stocka
oka zał się bo wiem pokłosiem ko la bo racji jed ne go z miesz kańców ka -
mi e nicy, w której byto wał bo ha ter. In for macje dostarczo ne przez lo -
ka to ra posłużyły za akt we ryfi kacji wo bec mężczy zny. Opisy wał bru -
tal ność za cho wa nia, brak skru pułów czy za miłowa nia do uży wa nia
siły fi zycz nej tej for macji. 

Fuks pre zen to wał auten tycz ne wy dar ze nia hi sto rycz ne – w tym
wpro wad zony na te re nie Pro tek to ra tu Czech i Mo raw stan wyjąt-
kowy, w efek cie sku tecz ne go za ma chu na Rein har da Hey dri cha – pro -
tek to ra z ra mi e nia III Rzes zy. Za mach do pro wad ził do wpro wad ze nia
w państ wie jesz cze bard ziej re stryk cy jnych obostrzeń, do tyczących
wszystkich oby wa te li. Służby nie mieckie sta rały się do pro wad zić do
ukara nia spraw ców, przy okaz ji szu kając zem sty na społeczeńst wie.
Złość zo stała skie ro wa na wów czas rów nież na mniejszości. Wspo mi -
nał:

Pane Mun d stock, šeptala na chodbě paní Čížková, teď právě hlásí, že vyhlásili
stanné právo. No ano, stanné právo! Pojďte si to k nám honem po sle ch no ut nebo běžte 
k oknu. Hlásí to také tlampače […]. Z ulice vzhůru jak na perutích železných oblud se
nesl hlas, chladný jako ocel: Za schvalování atentátu… Za ukrývání policejně
nehlášené osoby… Za… trest smrti. Kdo by… bude zastřelen! (Fuks 2015, s. 161).

Ter ror oku pantów roz lał się po całym kra ju i do tyczył nie jed no -
krot nie jed no stek przypad kowych, nie mających nic wspól ne go z for-
macja mi mi li tarny mi czy par ty zanck i mi. Wściekłość zo stała skie ro -
wana na najsłabszych oby wa te li – mniejszości. Mund stock zda wał so -
bie z te go sprawę, od bior ca od no sił wraże nie, że per spek ty wa zbliża-
jącej się śmier ci na pa wała go swoi stym op ty miz mem, na jważniejsza
wy da wała się chęć uniknięcia trans por tu do obo zu kon cen tracy jne go.
Mężczyzna zaczął spod zie wać się wi zyty Gestapo, miał świa do mość,
że nie uda mu się uniknąć śmier ci z rąk oku pantów. Nie my lił się,
jednak nie mógł przy pusz czać, że przyjdzie mu zginąć w nie co gro tes -
kowych oko licznościach. Bo ha ter zmarł w trak cie uda wa nia się na
punkt zbiorczy, w ocze ki wa niu na trans port zo stał potrącony przez
nie miecki wojskowy trans por ter. 

Pan Theo dor Mun stock sta no wi fa bu la ry zo wany za rys ob ser wacji
au to ra. W życiu pisar za II wo jna świa to wa przypadła na okres
młodości. Przyglądał się jej z per spek ty wy miesz kańca Pra gi, który
eg zy stu je w jednym mieście z przed sta wi cielami zbio ro wości żydow -
skiej. Poczy nio ne podów czas ob ser wacje poz wo liły mu z pre cyzją
od zwier cied lić w swej twórczości pro ces de hu ma ni zacji mniejszości,
który uzasad niał wpływem wszecho becne go zła na jed nostkę. Ideo lo -
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gię fas zy stowską i wpi sującą się w nią po stawę an ty se mi tyzmu,
których był prze ciw ni kiem, pre zen to wał w kon tekście działań pro pa -
gan dowych.

Na leży zaz naczyć, że po wieść Fuk sa od zwier cied lała trudy eg zy -
stencji społeczności żydow skiej – zo stała jej poświęco na. Pisar zo wi
udało się wykreo wać cha rak te ry stycz ne go bo ha te ra, je go ocz a mi
przy bliżał lo sy śro do wis ka żydow ski ego cza su II wo jny świa to wej.
Ut wór literac ki czer pał z te ma ty ki strachu i zagroże nia, a ja ko oficjal -
ny de biut uz na wa no go za war tościowy. Dla te go krytycy ocze ki wa li
na ko lejną pu bli kację au to ra, tym razem już w for mie opo wia dań. 
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